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SRODA 

Ku nowym, wyższym 10r01001 budownictwa -
.. Zastosowanie socjalistycznych metod dokona przełomu w pracy 

Popołudniowe obrady pierwszego dnia II 
. krajowej narady budownictwa, jak również 

drugi d7.ień obrad wypehlia ożywiona dysku
sja w której wzięło udział ponad 40 mówców. 

W czasie dyskusji na salę przybył, witany 
entuzjastycznie, przewodniczący CRZZ 
Aleksander Zawadzki. 
~zere, pełne zapału wypowiedzi dysku

tantów cechowało właściwe zrozumienie na
łożonych na budownictwo przez Plan 8-letni 
zadań. 

Oto pokrótce posttilaty, których szybkiej 
realizacji domagali się mówcy. 
Rozszerzyć nowoczesne metody pracy na 

w.szystkle gałęzie budownictwa, a w szczegół 
ności na roboty wykończeniowe, pogłębić zdo 
bycze uzys~ane w latach ubiegłych. Umaso
wić współzawodnictwo i racjonalizatorstwo 
w szeregach robotników budowlanych, upo
wszet:hnlć zespołowe metody pracy i wprowa 
dzić jako obowiązujące w całym wykonaw
stwie budowlanym, Podnieść średnią wydaj-

ność pracy, rozszerzyć akcję popularyzującą 
pomysły nowatorskie oraz doświadczenia l 
zdobycze z dziedziny budownictwa Związku 
Radzieckiego. Unowoczemić normy. Umasowić 
akcję szkolenia oraz zespolić Ściślej z produk 
cją inteligencję techniczną i aparat admini
stracyjny. 

Istnieją już u nas warunki rozwoju nowych 
wyższych form budownictwa - budownictwa 
systemem potokowym. Wśród tysięcznych 
rzesz robotników budowlanych dojrzała Juź 
świadomość stosowania nowych, postępowych 
opartych na doświadczeniach radzieckich 
form wykonawstwa budowlanego. 

Chcemy i będziemy - stwierdził wśród o
gólnego entuzjamu zebranych znany przodo
wnik pracy - Poręcki - stosować socjalisty
czne, zespołowe metody · pracy, by jak naj
prędzej zbudować gmach nowej, wspaniałej 
ojczyzny - pań9twa sprawiedliwości społecz 
neJ. 

Szczególnie szeroko omawiano w dyskusji 
problem zmiany -norm. Na ten temat wypo-

wiadali się niemal wszyscy dyskutanci. Sens 
wypowiedzi był jeden: Zmienić jak najprę· 
dzej dotychczasowe przestarzałe normy. 

Olbrzymi przełom, jaki dokonał się w ro
ku ubiegłym w naszym budownictwie, przej 
ście do wyższych form pracy - pracy kolek
tywnej, stale postępująca mechanizacj.a robót 
- te wszyskie czynniki wpłynęły na to, iż 
normy pracy dotąd obowiązujące, stały się nie 
życiowe, nierealne, demobillzujące robotników, 
J)ersonel techniczny i administracyjny, nie 
odpowiadające nowej organizacji pracy, no
wym metodom i technice pracy. Pociągają 
one w następstwie za sobą niesprawiedliwe 
płace, krzywdzące pewne kategorie robotni
ków. Te i wiele innych argumentów przyta
czali dyskutanci, domagając się zmiany do
tychczasowego systemu norm. 
Sumując wyniki dyskusji przedstawiciel 

CRZZ, ob. Kulesza stwierdza m. in.: dysku
sja wykazała zrozumienie potrzeb naszego 
budownictwa i zadań Planu 6-lemiego. Wy
sunięty w toku dyskusji problem zmiany 
norm świadczy dobitnie, iż kilkuset tysięczna W oloi J• UZ od f eudaloego W"„ zysku rzesza robotników budowlanych świadoma jest 

_ .1 swych zadań i celów, do jakich dąży. $wia-· swą rad os' c' - dokumentu1·ą czyne·m· ~~ches~o~c;~~ ~~~e~t:i::~~h ~z~b~~:~~ 
~~~~eJj~o~~~~~i~~~~~;c;~i ~!~ho~:iw~~~ 

• radę, daje gwarancję, iż wszelkle zapadłe tu Robotmcy rolni w dobrach martwei ręki podeimuiq uchwały w pełni zostan_ą wykonane 1 plan 
przebudowy naszego panstwa na odcinku bu 

zobowiązania w odpowiedzi na apel Markiewki downictwa będzie w pełni zrealizowany. 
. . . . . . . . Na zakończenie narady, kierownik Minister U~hwała Sejmu ysta~awarego o likw;-1 me uclnyalili. rewluc3ę, w ~orej wy1·azają stwa Budownictwa inż. Piotrowski udekoro
daCJ1 dóbr ~J ręki wywo.lala poVlSz~- głi;boką. wdz.ięczność Rządowi Lu~ow.em11 i wal 6 wybitnych przodowników i racjonallza 
chne ~owoieme . wśród robotników ro~nych ~;mowi Ustawodawczemu za z.li'ltWido-.va~ torów pracy orderami Sztandar Pracy I i II 
b. ~Jątków k~1elnych. ,M. Jn. z:obotnicy z rue ~óbr maa:twej rę_ld, e:a .Q$:)Wbpdl,e . • kluy. 180 rrodowników i racjonalizatorów 
ma.1ątkow Ma01eJOWO i ;Polko, będących <l1l- botnlików od "":'~ysku i ucnsku teudalneg,., i otrzymało premie i honorowe dyplom". tyc:hczas wl&snością kurill b~-upiej w Pelpli uczynienie z ruch wgp6łgo9J)oda'l'~ zakładów · 

pracy. * 

W dniu 'miercl Juliana Marchlew5kiego, 
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Pol 
ski, wydał ulotkę źałobnQ, która kończyła tię 
następujQcymi !łowami: 

„Tow. Marchlewski należal do najbardziej 11!4· 

sluionych wodzów rewolucyjnego proletariatu. W 
Michu rewolucyjnym bral czynny udział od 1885 7. 

Był jednym z zaloiycilili Zwiqzku Robotników 
Pol$kich (1889) oraz Socjaldemokracji Królestu;a 
Polskie.go i l,itwy (1893); w ciągu szeregu lal na· 
leżał do kierownictwa SDKPiL, naleial do grona 
organizatorów l zjazdu Międzynarodówki Socjali· 
stycznej (1889), bral wybitny uclzial w 1de!tt :Con· 
gresach międzynarodowych, następnie był czlon-
kiem .Komitetu Wykonawczego . MiędzynaTodówlci 

Komunistyczne.i i przewodniczącym TymC:z6$1JWe· 
go Komitetu Rewolucyjnego PolsTd. 

W zmarłym traci proletariat swego przywódcę 
i nauczyciela. Nad tq świeiq mogilf proletariat 
jeszcze mocniej 'skupi swe szeregi do walki o dyk 
t.aturę proletariatu, o socjalizm. Cześć pamięci 
Wielkiego Przywódcy Proletariatu! Niech iyje•:(te. 
wolucja SocjalM!". 

W dzień pogrzebu ·organ Komitetu Central 
nego WKP(b) „Prawda" pisała m.in.: 

„„.Pamięi o tow. Marchlewskim, który w ciqgu 
40-tu lat prz1,?tru;al w szeregach polskiego i niemiec 
kiego komunizmu i był tak ściśle zwiqzany z ro
syjs1dm ruchem robotnic:sym i l1foskwq, nadal po
zostar1ie to sercach robotników TO$yjskic1i. Pa· 
mięć ta będzie ~macniać WQl~ dQ prtm'lld:enia 
reit·olr•di do kolłca.", 

* * Mamy już 
"'26 spółdzielni 
' produkcyjnych 

Doceniając wsp6łlzavvodnictwo pracy - gło 
si dalej rezolucja - które jest rękojmią do
brobytu, - w ramach Planu 6-letniP.go, na 
apel tow. lMarkiewki podejmujemy nast!U>U
jące zobowd~anli.a: 

,,Rewolucja rosyjska usunęła n,ijważniejsz4 zaporę na ·~~:~:~":;~:·:~·;:::"'":_~·=· 
Polski - carat. lf!yzwalając siebie spod jarzma carskiego, wyzwalał proleta-
riat rosyjski jednocześnie spod jarzma naród polski. ; 

Ostatnie tygodnie pr!l.ed rOl'LPOCtZęciem 
siewów wiosennych chłopi wielu wsi -
po po~ęc.iu decyzji o l'l?Tles:r.ernu się w 
spól<Welrne produkcyjne - poświęcili 
intensywnym przygotowaniom do z.orga
nizowania w swoich wsiach gospcdarstw 
zespołowych. Znalazło to wyra!L m. 1n. w 
dużym napływie rz;głoszeń nowych sp6ł
dzlielni do rejestracji. 

W pieTWS7.ej dekadzie marca Centrala 
Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska" zarejestrowała 126, a w drugiej de
kadzie 78 nowych gospod:ar'Stw zespoło
wych. 
~ęki temu, ogólna ilość spółdzielni 

produkcyjnych do 20 bm. wzrosła do '726, 

I zrzesza.Jąc 1'7.433 gospodarstw chfopsk~ch, 
o obszarze ok. 152.500 ha ziemi. 

Powrót. delegacji polskiej 
z sesji Swiotowego Komitetu Pokoju 

I 

Dnia 21 'bm. powróciła ze Sztokholmu do 
Warszawy delegacja polska na sesję $wiato
wew Komttetu Obrońców Pokoju. 

Na lotnńsku witali delegację pniedstawicie 
le CRZZ, ZMP, Ligi Kobiet i innych organi
zacji społecznych. W imieniu delegacji przę
mawiali: Tadeus.7. Cw'.k, Władysław Matwin 
! Wojciech Kętrzyński, 

Przemówienia przyjmowane były gorącymi 
•)klaskami. Wznoszono llaLne ok.myk.i na 
cześć. wodza obozu pokoju - Generaldssimusa 
Stalina. 

1. wykonać terminowo plan zasiewów wio 
sennych or~ zlikwidować odłogi; 

2. przygotować masrLyny i wszellGe narzę
dzia ro1nii.cze do akcji żniwnej i wykopków: 

3. w:prowadzić prace normowane, ażeby 
podnieść tym samym 11:arobkii robotników; 

4. wyremontować świetlice w Maciejo~ 
i Pólku oraa: ożywić ich cWialalność. 

Rząd Sowiecki w jednym ze swoich pierwszych aktóu.• wjiraził zrzecze- ~ 
nie się uroczyste ze strony Republiki Sowieckiej wszelkich pretensji do ziem 
polskich". 

Z pracy Juliia·na Marchlewskiego 
p. t. „Rosja proletariacka a Polska 
burżuazyjna" (rok 1921). 
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Dla Wioch - faszyzm • 
1.~. makaron 

Na sprzęt inwestycyjny nie ma co 
cie kredyt(iw marshallowskich 

liczyć. - Dalsze obcię
o miliard · dolarów 

Komisja spraw zagranicznych ·Izby Re- Należy zaznaczyć, ze w wyniku uchwały py Zachodniej. Wśród towarów, jakie 
prezentantów USA powzięła uchwałę redu Komisji Izby Reprezentantów, zmarshalli Stany Zjednoczone niają dodatkowo prze· 
kującą o miliard dolarów kredyty mar- zowane kraje Europy Zachodnięj mają - o- kazać do Europy, znajdują się m. in. ogrom 
shallowskie na przyszły rok budżetowy. trzymać za miliard dolarów takie produk- ne ilości makaronu dla Włoch. 
Komisja uważa, że w zamian za obcięty ty rolne, jakie same posiadają w nadmia· Na uwagę zasługuje okoliczność, ze u
miliard dolarów państwa marshallowskie rze: Część tych produktow ma być prze- chwała _Komisji. iJ?Ocią~ie za ~o?ą przede 

. . . . robiona na przetwory mączne w fabrykach wszystkim zmnieJszenie do minimum do-otrzymać wmny nadwy~kl am~rykański~? amerykańskich co godzi w niezwykle dot- staw sprzętu inwestycyjnego dla zm;ir
produktów rolnych „teJ sameJ wartości · 'kliwy sposób w przemysł mączny Euro- I sha11izowanych krajów. 
J:ak z tego wynika, uchwała komisji po· 
dyktowana jest chęcią zapewnienia korzyst Stra1·ki protestac111·ne w całnch Włoszech nych warunków zbytu dla artykułów rol- l::1 l::1 
nych, których farmerzy amerykańscy nie 
mogą sprzedać zyskownie na rynku we· 
wnętrznym. 

Nowe 

. Z całych Włoch nadchodzą wiadomości o 
masowym ruchu protestu przeciwko zaka
zowi ·demonstracji i zgromadzeń publicz
nych. 

rządu · de Gas.pe!i'ego"jako sprzeczpą z pra 
wem. W Bolonii · robotnicy wszystkich fa 
bryk przerwali pracę. , Ruch tramwajowy 
został zatrzytnany. W centrum miasta od· 
był się olbrzymi wiec, w którym wzięły 
udział tysiące obywateli. normy urlopowe Izba Pracy w Rzymie okreśH!a decyzję 

N.~.~~ni!~!i~:e:~!~::._pr~~=;~!:U1u~ ~~~~!!ente O podjęcie prac Społecznych 
:

0
yd, a;pc~~~·~cF;:1~ .. ~vty n~!t: 1 ri~~~Ykt uuri~~ ciągłości pracy. Apel młodzieży wiejskie1· dla uczczenia Tygodnia iFMD 

'1. Obecni~ w razie przeniesienia do in-
oowe dla pracowników, zatrudnionych n€go zakładu pracy ciąofość prawa do w Muninde, pow. Jarosław odbyła się w'.el 
w przemyśle i handlu. "'h ka narada młodzieży z 9 gromad gminy i 2 

Obecnie wszyscy pracownicy będ'ą urlopu jest całkowicie zac cwana. młod2lieżowych rolniczych spółdzielni produk 
mieli prawo do corocznego, nieprzerwa Ważną jest również zapowiedź przy- cyjnych. Zebrani dla uczczenia Swiatowego 
nego urlopu w następujacych normach: znawania dodatkowych płatnych urlo- Tygodnia Młodrz;feży podjęli •llaz.ne rwbow'.ą~ 
12 dni po roku pracy, I 5 dni po trzech pów dla pracowników, zatrudnionych ::i:ał'f~~~!ra~~=~ch, do któ-:-ych 
1atach oracy, miesiac ro JO latach ora- przy pracacr szczególnie uciażliwych Po pmemówdenlach przedstawicieli mlo-
ev fob szkn<łliwvch dla zdrowia. tłzieżowY'Ch S>6ldrłlielni produkcrlnych „Kom 

somolec'' 1 „Młoda G~diia''. zebrani uchwa 
lili rezolucję, w której rzadeklarowali udział 
w praca~ p:my budowie dróg, świet1ic, boisk 
sportowych, w pmep.rowadrr.eniiu Sliewów w!o 
sennych i akcji żniwnej oraa: w likwi:lacji 
analfabetyzmu, 

„Wzywamy młodzież całej Pols~ti ,,... glosJ 
rerzolucja, - aby podjęła n~ wel ! przy
sta·otła do orac · SDOłecznYCh". 



• 

STR.2 „EXPRESS /LUSTROWANY,„ 

Niezapomniany człowiek 
Postać Juliana Marchlewskiego była i pozostała droga masom 

pracującym Polski i innych krajów 
Na pod1wórzu, przed spichrzem robot- Płyną lata, lata cię.żkiei walki, nie- I oczach, zys~uje sobie wszędzie mHoś~ i 

nicy rolni ciężkimi szuflami przerzuca- zmordowanej pracy, Marchlewski przez sympatię, jest otoczony powszechnym 
ją ziarno. Pracują od świtu do nocy. długie okresy przebywa w więzieniach, ;;zacunkiem. 
pracu.ią w pocie czoła na cudzym_ ŻYJą zno"". wrac~ d'o pracy, jest stale w wirze Gdy wybucha rewolucja w Niem
jak n~zarze.- ~?lk1, w pierwszych szeregach r-cwolu- czecli. Marchlewski da ie jeszcze jedno 

Na toru{1skie rusztowania wspinają c1i. . . .. , . świadectwo swego oddania siprawie wy-
sie uginaiąc od ł3dunku cegieł mura- . Po z.wyc1ęstwie ~ewolt!c.11 ~azdzier- ;:wolenia klasy robotnlctej. Na wezwa
rze. Za gł·')dOW:} płacę budują nowe n!kowe1 Marchl_ewski, kto_ry 1eden .z nie RóżJ Luksembura i Liebknechta je
domy, ale ich dzieci mieszkają w piw- i;ie~wszych po Jął .~naczeme rewolucyj- cJzie do Niemiec, aQy'"' pomóc wakzącym 
nicy... r.ego ruchu w ,~os1t dla spra\".Y społecz- tam, w ciężkiej sytuacji masom pracu-

p trzvł na to · dłt•go ~ tym rozmyślał I neg? 1. narodo\,_ego wy~wnlem? naszego •ącym. 
a · · M

1 
hi k' 'l ł · kra1u 1 znaczeme bratniego SOJUSZU pro~ ' młody Juh~n ~r~ e\\~s 1

• mys f • P~~: Jetąriatu p0lskiego i rosyjskiego, l{tóry Postać Marchlewskiego była i _1>ozo-
b?wał an~hzowac „1 z;adawał sob e PY o ten sojusz z właści\vą sobie żarliwo- stała bliską : drogą masom pracującym 
me - „d!acz~go? ścią i wiarą walczył przez całe życie - Polski, ludziom ra.j:zieckim, masom pra-

Był dorast~1ą.~ym chłopc~m )~dy. zna- przybywa d:O Kraju Rad. I staje do pra· cującym innych krajów. 
laz! odpow1~dz - odpowiedz 1asną, cy nad budowaniem soeializmu, zajmu· 
zwięzłą, płom1enn1, płynąca z kart „~a: jąc wysokie i odpowiedzialne stanowi· 
nifestu Komunistycznego.", od~w:edz ska. 

Kiedyś uxilka był.a tylko ojczy:rną, 

wskazującą na cały bC:?:1!11ar kapitał.isty: Mimo 52 lat jest młDdy, pełen rewo
cznego w~z~sku, na .. zrodł? . robotm~zeJ lucyjnego i"aru, niezmordowany w pra
~ędzy.. W.m1en ustro 1, wym en kap1ta- cy, skromny, bezpośre<l11i. Na pytanie 
lt~m, _zeru1ący na krzy~_dz1c kla~y ~obot załączone do ankiety ,,W jakiej dzi-edzi
mczeJ -:- trzeba .walczyc.. ,,P~o~~Lanusz;e nie chce pracować i dl:iczego?" od.po
wszystkich krajow ląc.zc1e. się ·. „Wy: wiada krótko: „G;fzie każą". 
zwoleni~ klasy ro1J.otmcze1 . n:oz,~ byc Szp-akowaty, o niebieskich iskrzących 

Dzisia.j przyszłość przeszłości dług spłaca. 
Dałeś życie dla komunizmu. 
Nie darmo byla walka i prac.a.: 
W naszej woli je.at Ttvoja wola, 
W nasz)71l ~-Vwie jest Twoje męstwo ... 
~rstko prochu, popiele 1erro, 
Masz ojciy:mę .•• iestei swy~zcą. 

tylko d•nełem samych robotmkow · się rozumem dobroc;a i humorem J. Kuczewska. 
Jako ~iewi~na~o~tni chł~iec w~~ ~~~~~~·~~~-·-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

_pu je na twardą i pełną trudu i poświęce• 
nia drogę rewolucjonisty. l~czy się i stu 
diuje, ale· nle tylko z książek - uczy się 
i dojrzewa wśród robotników, pra~ując 
wraz z nimi, żyjąc ich troskami 1 ich 
nadziej::tmi, p-oznając ich sprawy. 
Nawiązywanie kontaktu z ludźmi nie 

przychodziło Marchlewskemu trudno. Był 
bezpośredni, czuły na nędzę l~d'zką.' ~vra 
Wwy, u~zynn~. zdolny do naJdal~1 idą
~vch poswiecen. Ale wobec wrogow kia 
sy ro9otniczej, wobe;c oportun~tów i 
zclra jcow Marchlewski - był meprze
iednany. Je~o artykuły płomienne i żar
liwe pisane językiem prostym i jasnym 
- R"OdzHy we wroga z niezwykłą cełno
€cią, umiał on w kilku lapidarnych zda· 
niach zedrzeć całą maskę fałszu i obłu
dy, umiał demaskować zdrajców . . 

Marchlewski - nieziemny rewolUCJOnI 
sta wódz międzynarodoweg-o proletaria
tu 'był gorącym pałriotą, był wielkim 
Polakiem. 
żar rewolucyjny, którym Marchlewski 

nieustannie płonie ł:}czy się u :iiego z 
umiłowaniem ojczvzny, z głębokim pro
letariackim patriotyzmem. Służąc spra
wie mlędzynarotl'owego proletari.atu słu
ży na ilepiei Pol~ce, służy interesom Lu
du Polskiego, w którego siły i zdolno
ści głęboko wierzył: „Jes~cze pol~ki ;o
botnik swego słowa me pow1edz1ał, 
jeszcze on pokaże co potrafi - m;nviał 
nieraz - niech tylko pocr.uje się gospo
darzem we własnym kraju'' „. 

Codzienna noroelka. „Expressu" 

Depesze i listy kondolencyjne. 
Marchl~wska. Nrrvi. - z Moslcw)'. CK RKP w.vraia Wam swe 

głębakie w!pÓłez.ucie lo powodl.l cięil<iej stre:ty. Tow .. Mar~nlewskl był 
ctołowyM · t>ojownikiem sprawy robotniczej 1 proletar;at m1ędz.)'narodo· 
wy ''łlgdy nie zapomni go. Z poleceni4. CK And~ej,w. 

Wytyczne dla przemysłu wełnianego 
Do t:.go kwietnia przeprowadzona będzie 

kontrola wszystkich zakładów pracy 
W dn. 21 bm. od.była się w Łodli krajOW& od. t&tnich praca. ich nie za.wsz:e stoi na. poziomie. 

prawa. dyrekt:orów technicznych i refe~t6w ns N a przeszkodzie stoi tu prr;ede wszystkim 
pra.wnień ze wszystkich za.kładów podległych bra.k właściwego zainteresowanda. si~ rolł re. 
CZPW, zwoła.na. celem omówienia. wytyczny.:h ferentów usprawnień ze strony dyrekcji i 
nowego 6.letniego planu technicz.nego dl& prte Rad ZaldacJowych oraz nie wystarcmjący 
mysłu wełnianego. zasób wiedzy, jaki referenei ci niejednokrot-

Zarówno w referacie szefa Działu Postępu nie posiadają. 
CZPW inż. Locha jak i w pozostałych pod.kre· Postanowiono do dnia 1-go kwietnia br. skiolt 
iilono doniosłe r:naczenie długofalowego plano trolować wszystkie zakłady przemysłu weł· 
wania technieznego dla przemysłu wełniane- nianego z tym, że każda z fabryk licząca po
go, co w ramar.h &·letniego Planu Go'lop(>dar· nad 500 pracowników otrzyma dla spraw ra 
czego przyczyni się do podnie:sienia iloścl i ja cjonalizacji i postępu technicznego specjalne. 
kości produkcji c:>raz pozwoli na poczynie<tit go referenta. 
poważnych oszczędności. Niezależnie ~ teio, !łady Zakładowe będ.ą 

W toku dyskusji, jaka wywiązała. się po re- k~ntrolowały ~r.ałaln~c ~abrycz11;ych Kom.1-
feratach paruszano sprawy zwiazane z pra· sj1 oraz Klubów RacJonabzat<>rskich, a takze 
Cł Komlsji i Klubów Racjonaliźatorskich w zwoływały przynajmniej raz na miesiąc na· 
fabrykach ora:r. omówiono działalność refe- rady wytwórcze z ud11iałem przodowników pra 
rentów usprawnień. Jeżeli chodzi o tych os-1 cy. (w) 

E. Worobiew 

RekomendaCja 
· strony widniało garbate drzewo. To 

drzewo bierze Martynow na muszkę, 
otwiera ogień i prowad1zi płynnie, pra
żąc na całą szerokość zagajnika. O! 
Niemcy mieli wtedy powód do obrazy. 
Ziemia na tej łące nasiąkła krwią nie
miecką ... Zmierzch zabarwił daleki bór fioletem. 

Trawa stała się szara, a karabin maszy 
nowy - czarn·y. Na wieczorne niebo 
zwolna wypływał księżyc. 

Cekaemista Loskutow usiadł, ·zwiesi 
wszy nogi w okop. Wsunął wolno ręce 
do kieszeni. sięgnął po woreczek z tyto 
niem, skręcił papierosa I ~aciągrtąwszy 
sie i:rłeboko. opowiadał daleJ. 

... - Więc Martynow pracował da:v 
niei w teatrze. Był niezrównanym m1· 
$trzem stwarzania efektów świetlnych. 
Specjalnością je~o były na scenie wscho 
dy i zachody słońca. Nie przeszkadzało 
mu to byna1mnlej stać się doskonałym 
cekaemistą. Jeśli kto kiedykolwiek w to 
wątpił - to chyba tylko do czasu tych 
pamiętnych bojów, któ,r~ stoczyliśmy za 
rżeką Zyzdrą pod O~orcem i Podkową. 

- Tego wieczoru - pamiętam -
Ma.rtynow obejrzał skrupulatnie karabin 
maszynowy, naoliwił go i naładował. Za 
pasowe pozycje były. prz)'.gotowane: 
Wszystko szło jak nalezy. Zamstalowah 
śmy się na ~orce. Z pobl!skich łąk .un?sił 
się odurzający za~~ch . N1e1:1cy prazyh ~e 
wszystkich rodz a 1ow ~ram. Ale . noc h~ 
cowa bvła ciemna. wiec strzelah racze] 
, dla PS·ycholo~il". Widzieli ctobrze, że 
~ rana nasi znowu przystąpią do ataku. 

Martynow leiał wtedy w okopie, spo 
g-ll)dał na gwiazdy i mówił wolno, ważąc 
każde słowo. 

- Rozmawiał z:e mną wczoraj prze 
.wodniczący organizacji partyjnej naszej 

kompanii. Deklarację już napisałem, 
mam 19 w kieszeni. 

- Winszuje Iwanie Klementowiczu 
- mówię - -winszuję najserdeczni~jl 
Oddawna przecież was namawiałem. 

- A chciałbyś mnie, Loskutow, za re 
komend10wać? 

- Co za pytanie! - ~powiadam -
- przecież oddawna proponowałem ci 
to! Czyż nie leżymy przy jednej i t~j 
samej miedzy? Czyż nam obydwu me 
świszczą te kule? Czyż nie prowadzimy 
wspólnych rachunków? C:zy nie wojuje 
my razem, ramię przy ramieniu, jak roz 
kazał towarzysz Stalin?. 

Martynow uniósł się na łokciu. Przy 
bliży! twarz do mojej i mówił cicho: . 
- Otóż i ja chcę, aby towarzysz Stalin 
dawał mi rozkazy nie tylko jako Główno 
d-owod'zący, aloe i po linii partyjne.i!„. 

Spaliśmy po kolei. Gdy się rozwidni
ło, sięgnałem po ołówek, papier i napi
~ałem· d'la •1artynowa rekomendację. 
Nie zdążvłem jednak jej mu wręczyć, 
gdyż nagle rozgorzał bój - taki bój, że 
niebu zrobiło się gorąco ... 

Martynow celował, ja byłem na swo
im miejscu - jako drugi numer. Poda
wał Mikołaj Kowsz. Niemcy grupowali 
się w zaga jdiku pod Podkową, przygo· 
towujlJC się do kontrataku, ale Marty
now nie dopuścił ich do podniesienia się 
z trawy. Przecież był nie tylko .ceka
emistą~- to był mistrz nad mistrze i za. 
służony w tvm dziele artysta. Z lewej 

... Ech, nie widzieliście roboty Marty
nowa - ciągnie dalej ze smutkiem Łos
kutow, jakby mi współczuł, że minęło 
mnie w życiu coś niezwykłego, czego 
nie zdołam już odzyskać. 

Zaległo długie milczenie. Łoskutow, 
jakby zatopiony we wspomnieniach, ciąg 
nie dalej: 
Okopaliśmy się solidnie. Pamiętam 

;eszcze że Martvnow nazwał wtedy 
nasz okop budką ·suflerską. w pewnej 
chwili Martynow sięgnął po manierkę, 
łyknął i nam dał się napić. Ale w mo
mencie, g::liy zamykał manierkę - ugo
dziła go kula. 

Za jąłem jego miejsce. Rozkazałem 
Kowszowi - było to chłopisko rosłe, 
pracował przedtem na Ukrainie jako 
kowal - odciągnąć Martynowa i prze
nieść go na punkt opatrunkowy. Kowsz 
wziął go na plecy, aby udać się w drn
gę. 

Na~le Martynow otwiera oczy. Sły
szy - karabin mai:;zynowy bije, lecz 
mnie nie widzi, a obrócić się w żaden 
!'iposób nie może. - „Nasz?'„ - pyta. 
Kowsz skinąt g-łową. - „A tasiem nabi
tych ile jest w skrzynce?" ·- pyta ci
cho, wolno Martynow. - „Jędna tylko!" 
- odpowiadu Kowsz. - „A coś ty tak 
wcześnie do sanitariuszy 1;ię zapisał?" 
- „Drugi numer mi rozkazał" - tłu-; 
maczy się Kowsz i lęka się: a nuż Mar
tynow oomyśli. że on z własnej woli 
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e.wrW 
JANINA :MAMIŃSKA - ŁóD:t: Jest Pant 

nie tylko nieporadną matką, ale i niedoświa~
czoną. Bije Pani swoje 2-letnie dziecko i dz1· 
wi się, że bicie nie pomaga, bo dii.eciak ta~ 
krzyc:Gy, „że trudno wytrzymać". Pi..~ze Pam? 
że synek jest .,strasznie" nerwowy. Czy sądzi 
Pani, że biciem wyleczy Pani jego nerwy? 
Jedyną radą, jaką możemy służyć. - to uda 
nie się z dzieckiem do lekarza. Dziecko sdro. 
we nie płacze bezustannie i bez powodu. Le
karz też wskaże Pa-ni, jak należy z dzie-. 
ckiem postępować. 

* * * BEZRADNY JANEK Z RADOMSXA: Czy 
nie są.dzi Pan, że najwłaściwsza droga. - to 
zwrócenie się bezpośrednie do sekretariatów wy 
mienionvch szkół w W'!.rsz:iw19 i J~iałymstolu 
z zapyt~niem, czy są. wolne mieJ~e:1.f .My tyclt: 
wiadomości nie posiadamy, Jeżeli. chodzi o 
uzyskanie ewent. stypendiów w Łodzi - spra. 
wy tej nie można na odległoś6 załatwi~. Bł• 
dzimy, że byłoby najwła~ciwiej ekierowa~ PY· 
tanie do Kuratorium Okręgu Szkolnego -
Z,ódź, J an,cza. nr. 11. W liście swOlim powinien: 
Pan przytoczyć warunki, w jakich Pan sit 
znajduje. Nie wiemy też, niestetv, czy m6głby, 
Pa.n być przyjęty od półrocza. na. ekonomię po. 
lityczną.. Byłoby dobrze, gdyby mógł P• ie 
sprawy zbadać tutaj na miejscu. Gdyby -Pa.u 
przyjechał do Łodzi - pr<>!dmy o zgl'.OS!:e~ 
się do naszej redakcji. 

* • * 
MARIAN PRUSZKOWSKI Z KOLEGAMI:l 

Odpc>wiednich informacji udzielą Wam w Za.. 
kładzie Doskonalenia Zawodowego, lilie& z+ 
kowa nr. 4. 

* • * 
ZNIECIERPLIWIONA B.OMXA: Należy się 

zwrócić do Dyrekcji 1.fiejskich Zakładów KG,( 
munikacyjnych - ul. Tramwajowa. nr. ft, 

* • * 
KRYSTYNA SPIK.OWSKA.. Nie ma Pani 

nikogo, przy kim mogłaby zostawić troje ma. 
łych dzieci, jest Pani w trudnych wa.runka.eh 
i nie może pracować. Droga Pani! Nii.e wiemy, 
czy w mielicie, w którym Pani przobywa, i!t. 
nieje Dom dla Matki i Dziecka. Gdyby Pani 
mieszkała w Łodzi, r.adanie byłoby ułatwione 
postaralibyśmy się przyjść Pani z pomocę. Pro 

simy o dokładną. wiadomość, jakie instytucje 
Opieki S1lołecznej istnieją. w tamtym mie,cie. 
Adres Prezydenta R.P.: Warszawa. - Belweder. 

* "' * -KRYSTYNA KAZIMIERCZAK: „Oczy Kry 
styny" i ,,,Prokurator oskarża.•• nie ukaą. się 
w ksi(!żkowym wydaniu. Zeszłc>roczne numery 
są. wyczerpane. 

. Wspólny. cel 
młodzieży całego świata 
Wczoraj rozpoczął c;ię Swiatowy Ty

dzień Młodzieży, który obchodzony jest 
na całej kuli ziemskiej pod znakiem 
wytężonej walki o pokój. 

W związku z tym w mieście naszym 
od•bywać się będa do 28 bm. liczne po
gadanki, zebrania i wieczornice. 

Akademia Centralna wyznaczona zo
stała na dzień 28 bm Program jej prze
widuje referat okolicznościowy prze· 
wodniczacego ZŁ ZMP - B. Koperskie
go oraz rozdanie nagród młodzieżowym 
przodcwnikom pracy. (bk) 

opuścił nasz cekaem i pod pozorem 
ewakuowania komendanta, chce .iak naj
szybciej znaleźć się na tyłach. -. „Nie 
obraża i sie Mi kola - mówi cicho Mar· 
tynow i rękę przyciska '.110 piersi - ale 
nie bvło rozkazu odchadzić. Rozkazuję 
zakładać taśmy!" Kowsz, nieledwie z 
płaczem, odpowiada: „Rozkaz!" - „Bę
dziemy bili się do ostatnieg-o naboju! 
- doda je po chwili z trudem Martynow 
- jak przystało na party_jnych ludzi!" 

I zamkną_ł oczy. W przerwie słysza
łem, iak Martynow bredził. Mówił coś 
o scenie i wołał: „kurtyna!", t.o znów 
pod:awał komendę: „Na zagajnik! Og· 
nia!" I znowu skarżył się na czerwone 
ŚW i Cl tło. 

Kowsz założył nową taśmę i karjłbin 
maszynowy r.npoczął znowu s\·1ój groź 
ny śpiew ... 

- Ale Martynow tego śpiewu jui nie 
słyszał... Pochowaliśmy go z honorami, 
jakie należą się bohaterowi. Przewodni
czący organizacji partyjnej wy~łosił 
nad grobem mowę o niepartyjnym bol
s1ewiku Marty:"Jcwie. 

I ja chciałe::1 coś !)()Wiedzieć od sie
bie,· ale słowa uwięzły rn: w gardle. Nie 
mogłem złapać tchu. Gdy Drzekonałem 
się; że nie zdołam nic ze siebie wydo
być - wyjąłem rekomendację dla Mar
tynowa, która miała mu służyć przy 
wstąpieniu na kandydata do W.K.P. (b) 

Przeczytałem nadl mog-iłą moją re
kome11dac ję. i włożyłem ją Martynowo
wi do lewej kieszeni munduru, gdzie 
wszyscy nosimy nasze legitymacje par
tyjne i pocalow alem towarzysza. 

Mnie przypadło w udziale rzucenie 
oierwszej garstki 7jemi„. 

!tłum. M. 1~.) ·1 
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WICKA I 

WICEK: - Po dwukrotnej - powodzi I SOBEK: - Wyobrażam sobie miny I WICEK: - Nic dziwnego, że się dy
trzeba osuszyć i ogrzać mieszkanie. tych gałganów, kiedy znów zastali u mi! Dziura jest w piecu aż do naszego! 
Napal więc ~1obrz.e w piecu! siebie wodę!... Ojej! C:óż to znowu? ... , A myśmy właśnie napalili! . 

DOZORCA: - Ale skąd ta dziura? 
SOBEK: -- To ja chciałem się ze

mścić i nalał-em przez nią wody ... 
WACEK: - Właśnie się d'o tego za-1 Swąd czuję!. .. Dymi Ogiefl! Pożar! Lu- SOBEK: - A to pech! (Kto mogł 

bieram! Zaraz się napali!... dzie ratunku, bo spłonę!... przewidzieć, że będą palić?). 
DOZORCA: - Ano głupia była ta 

zemsta i głupie ma pan skutki! 

Przed koni erenc! ą ZAMP 
Okręgu Łódzkiego 

Z okazji ;1bJ.iżającej się okręgowej konfe
rencji Związku Akademk·kiej Mł.:Jdzieży Pol 
•~iej, na poszczególnych wyd:zialach wszy~t
kich wyższych ucze1ni łódzikich odbvwają s.:ę 
zebrania po·święcone omówiieniu pla.rtu pra
cy łódzkiego ZAMP. 

Dla UC!l.czenia konfeirenci•i studenci uC'lelni 
łód~ich podejmują zobowiązania w :z.a'kn~sie 
podnies:i.enia p01Ziomu wyników nauki oraz 
wykonania dodatkowych prae. M. in. studen 
ci Wyższej Szkoły Gospoda.rstwa Wiejskiego 
postanowili przeprowadzać zbiórkę na zaku.p 
sztandaru ZAMP pNy tej UcrLelni i założyć 
działki doświadczalne przy Zakładzie Uprn
WY Roślin. Stud~nci Wyższej Szkoły Filmo
wej wykonają album, obrazujący rozwój ży
cia gosrpodarcrego na Ziemia.eh Zachodnich 
oraz nakręcą film z przebiegu konfere!lcji 
okręgowej ZAMP. 

Z Dworca Fa~rycznego 
będą odieżdżalv autobusy 

Jeszcze w tym miesiącu oddany bę
dzie do użytku dworzec autobusowy, któ 
ry swe tymczasowe pomieszczenie znaj
dzie na terenie stacH Lódź-Fabryczna. 

Z placu koto baraku PKC będą odjeż
dżały autobusy we wszystkich kierun
ka·ch. Tuta i też będzie się znajd•ował 
krańcowy przystanek - dalej autobusy 
fuż nie pójdą. Co się tyczy autobusów 
podmiejskich - na razie będą jeszcze 
odchodziły z ul. Wojska Polskiego. 

Przez specjalnie zainstalowane mikro
fony publiczność bed;de otrzymywała 
informacje, gdzie, kiedy i dokąd wyru
szają autobusy. Mikrofony służyć będą 
również celom popul~ryzacji sylwetek 
przocl'owników pracy PKS-u. (s) 

Kaf a Ing telefoniczny 
ukażę się w maiu 

Nowy spis telefonów łódzkich na rok 
1950 gotowy będzie już w tych :liniach. 
Pierwsze egzemplarze zacznie się wysy
łać abonentom sieći telefonicznef w ma-
fu. . 

Redaktmzy katalogu zap·ewniają, ·że 
spis jest lepszy, bardziej przejrzysty, niż 
w roku ubiegłym. 

Nie możemy przytaknąć, bośmy go 
jeszcze nie widzieli, ale chyba to praw
da: bo gorsz~go od z·eszłorocznego nie 
można sobie w ogóle \\lyobrazić! (s) 

Pan Bąbelek tJołknął spinkę. Poszedł do 
lekarza. Lekarz wziął za wizytę tysiąc zło
tych i skierował pacjenta na · prześwietlenie, 
które kosztowało dwa tysiące. Potem pan Bą 
belek poszeclł znów do internisty i zapłacił 
znowu tysiąc złotych. ·internista r:alecił ope
rację. Chirurg p11wiedział, że zabieg ten bę
dzie kosztbwał piętnaście lysięcy. 

Pan Bąbelek .Jest w kłopocie. Opowiada o 
1wych perypetiach znajomemu. Ten daje mu 
dobrą radę: 

- Wiesz co? Pluń na to wszystko i kup so
!tle DOW!\ spinkę! ' 

* • 
Pewien obrońca rzekł w zapale krasomów-

o:tym: 
- Ręczę głową za to, że mój klient Jest 

niewinny! 
W tej chwili podnosi się prokurator i po

wiada: 
- Stawiam wniosek o dołączenie głowy 

Dana mer.enasa do akt sadowych. 

O lepsze wyniki .nauczania . 

Nauczyciele zdwoją wysiłki 
Władze, rodzice i młodzież muszą również dołożyć starań, aby 

rezultaty nauki w szkołach . były lepsze 
Szkolnictwo nasze żyje obecnie zagadnieniem, które ze względu na 

swój ciężar gatunkowy wybiło się na pierwszy plan. Jest to palący dziś 
problem wyników nauczania, pozostawiających, jak wiadomo, na terenie 
szkół łódzkich wiele do życzenia. 

Sprawą zainteresował się poważnie 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, do
konując nawet pewnych zmian organi
zacyjnych, których zało.ieniem i cel1em 
iest wyłącznie poprawa poziomu nauki 
w szkołach. Zmiany te poleg-ają na po-

wołaniu do życia przy każdej szkole Za
kład•owych Organizaci·i Związkowych, 
które są odpowiednikiem przyfabrycz
nych Kół Związkowych. W skład 
Z.O.Z-ów wchodzą zarówno nauczycie· 
le, jak też wszyscy pracownicy fizyczni, 

WRN obraduje . 

Siewy wiosenne w województwie 
Tegoroczne zbiory będą większe niż w r. ub. 

Wczoraj odbyło się plenarne posiedze- siona będzie h'odowla bydła, zwiększona 
nie Wo jcwódzkiej Rady Narodowej, ktÓ- ilość stacji pop.ula cy jnych dla drobiu, 
rego głównym tematem obrad była wio- zwiększo~e • zasiewy, ze szcz~golnym 
senna akcja siewna. !1Wz~ędnieniem pszenicy i roslin . ole-

Slewy rozpoczęły się na terenie na- istyc · .. , . . . 
szego województwa w czwartek. Na . W dyskus11 podkreslono med?c1ągmę
pierwszy ogień poszedł zespół P.G.R. - cia w dotychcz.aso~v~ch wy~ukach, .a 
Wieluń, zespół Babsk - Rawa M-azo- zwłaszcza w dz1e~zm1e wspołz~wo?~1-
wiecka i zespół Białaczów, l(ońskie i ctwa P!acy n~ wsi oraz w dz1ed'Z1me 
Opoczno. Siewniki sieją owies. szkolenia rolniczego. . . 

Zanim przvstąpiono !llQ obrad' wręczo- _Po~ <;>hstrzałem ~rytyk1 . zn~lazla s1ę 
• • • 1, • • - 0 b N d rowmez sprawa meodpow1edrnego roz-

no .w imieniu 1•h11istra rony. aro 0 • dlziału kredytów dla mało i średniorol-
we.1 - Mar~załka Ro~ossowskieg~, dy- nych chłopów. Zamiast kredytów pod 
plon;y uznama ob. ob.. L~pold.owi Sa- postadą ziarna siewnego i nawozów 
:;owi'. Jerzemu Wo.!cewowi, Mieczysła: sztucznych - rozdzielono nierównomier 
~~~1 ~otrzebO\.vskiem~, Wład~sławowi nie pieniądze i to bez . uwzględniania ob-
~k1b1e 1 ~ntom~mu P1ątko!"sk1~mu -:: szaru ziemi. . 
~a zasługi, poło.zone w akCJi reJeStraCJJ Podkreślono · rówmez konieczność 
i poboru do wo1ska. wzmożenia wysiłków, aby spółdzielnie 

Dyrektor Wydziału Rolnego eta! obraz produkcyjne otoczone zostały należytąl 
dotychczasowych osiągnięć i przedsta- j opieką, co wymaga wciągnięcia do ak
wił plan na rok 1950, w którym podnłe- cji aparatu spo!oecz:no-piolitycznego. (p) 

No 1000 onollobetów · - jeden kurs 

na ·kursie - .· 10 osób! ••• 

zatrudnieni w danej szkole. 
Te m!.odle, wprowadzone po raz pierw

szy w naszym szkolnictwie ogniwa 
związkowe, rzecz prosta, uczą się do
piero socjalistycznej gospodarki w szko
łach, jednakże nie może być zagadnie
nia dotyczącego szkoły, którym by się 
one nie zainteresowały. 

Kierując pracą Zakładowych Organi
zacji Związkowych, ZNP stara się o to, 
aby w wysiłkach nauczycieli nad podnie 
sienlem poziomu nauki brały jak naj
większy udział Komitety Rodzicielskie, 
koła szkolne ZMP oraz ZHP. 

Odibywające się ostatnio zebrania i 
narady wydają już pożądane wy• 
niki. Organizatje młodzieżowe, ko
rzystając z fachowych wskazówek na
uczycieli, otaczają opieką słabszych w 
nauce kolegów, w czym wydajnie poma
gają im również rodzice, poświęcający 
dzieciom więcej czasu niż dotychczas. 

Zdajemy sobie jednak spra'wę, że wy• 
niki nauczania nie są zależne li tylko 
od samych uczniów. Niemały wpływ 
mają na nie również nauczyciele. Jeśli 
bowiem nie posiada ją pełnych kwalifi
kacji, wyniki ptacy w danej klasie będą 
rzecz prosta gorsze. Nad tymi nauczy
cielami ZOZ roztoczy opiekę, dążąc do 
pogłębienia ich wyszkolenia pedagogicz 

1 n ego. 
Podniesienie wyników nauczania wy

maga również zmiany pewnych warun
ków obiektywnych. Chodzi tu przede 
wszystkim o dostarczenie szkołom odpo 
wiednich ilości podręczników. 
Dużą rolę od•egrać tu może równi.ei 

pomoc ze strony Inspektoratu Szkolne
go. W szkołach naszych, w niektórych 
klasach, znajdują się dzieci, które z po
wodu niedorozwoju umysłowego hamu
ją i obniżają poziom nauki całej grnpy. 
Dzieci te winno się kierować do szkół 
specjah1ych. Na tym właśnie polegała
by pomoc Inspektoratu, aby uruchomił 
większą ilość klas i szkół specjalnych, 
przeznatzonych wyłącznie dla dziatwy 

ZMP b · · ł f d kł d · kł' h trudniejszej do nauczania. o e1mu1e po rono no za o ami, w oryc Należałoby też pomyśleć o tym, aby 
kuleie doniosła akcja nauczania Inspektorat Szkolny miał zawsze do dys 

pozycji pewną ilość nauczycieli, mogą-
W jednym z ostatnich artykułów na czania analfabetyzmu pchnąć na właś- cych w każdej chwili zastąpić kolegów, 

temat zwalczania analfabetyzmu w Lo- ciwe tory. którzy nie stawili się w szkole z powodu 
uzi zwróciliśmy uwagę, :le · są w naszym W najbliższych d'niach odlbędzie się choroby czy z innyc<h usprawiedliwio
mieście zakłady włókiennicze, w któ- specjalna konferencja z udziałem przed- nych przyczyn. Przy pomocy tych właś
rych akcja ta leży zupełnie. stawicieli SKW A, ZMP, rad zakłado- nie lotnych zastępców możn a by łatać 

Dokonane obecnie zestawienia po- wych Ligi Kobiet i podstawowych orga- luki, które w poważnym stopniu obniża. 
twierdziły całkowicie nasze informacje. nizacji partyJnych obydwu fabryk w ją poziom nauczania. 
Okazuje się mianowicie, że · w dawnej celu ustalenia konkretnego indywidua!- · Zw'ązek Nauczycielstwa Polskiego do 
„jedynce bawełnianej" jest około I.OOO nego planu nauczania nieumiejących magać się będzie w dalt:zym ciągu roz-
ukrytych analfabetów, zaś w PZPB nr. 2 czytać 1 pisać. * * budowy świetlic szkolnych, o znaczeniu 
na ponad l OOO analfabetów zorganizo- * których nikogo już dzisiaj przekonywać 
wani:> dotąd tylko jeden jedyny kurs po- Na nadchodzącą niedzielę, dnia 26 bm, nie trzeba. 
czątkowej nauki czytania i pisania, na na godlz. IO-tą zwołana została konfe- Wysuni.ęte prze7; ZNP postulaty mają 
który uczęszcza raptem„. 10 osób! :-encja robocza wszystkich nauczyc.ieli dla walki o wyniki nauczania zasadni-

społecznych z terenu L0d'Zi, biorących cze znaczenie. Mamy przeto nadzieję 
Na wczorajszym posiedzeniu Społe- udział w akcji zwakzania analfabetyz- ~e zarówno Inspektorat Szkolny iak j 

cznei Komis/i do Walki z Analfabetyz- mu. mne władze szk?lnictwa uwzględnią je 
mem sprawa ta była prz.edmiotem szcze Konferencja odbędzie ~~ę '!1 lokal~ w planach swe1 pracy na najbliższą 
.gółowei dyskusji. Przedstawiciele Związ ~'zkolnym przy u;I dr. Kopcmsktego 54 1 przyszłość. · 
ku Młodzieży Polskiej oświadczyli, że ma na celu omo~ienie szeregu ~l<tual- Jeśli postulaty te zostaną zrealłzowa-
ZMP decyduje się objąć patronat nad nych spraw w związku k m · 
tvml. dwoma zakładami· .. aby akc1'e zwal- - z a parną prz~ ne - o poziom nauki w naszych szko· 

~iw ko ciemnocie (s) 4 łach możemy być snokoinil (kl) 



STR. 4 

ANNA KIT 

- No I patrzcie, znowu młodzieżówka! -
powie napewno niejeden ze starszych włók
niarzy czytając te kilka słów o Annie Kit, 
ZMP-ówce i przodownicy pracy PZZPJG 
f;ódź-Południe. 

Między bowiem starszym, a młodszym po
koleniem naszych łódzkich włókniarzy zary
sowuje się ostatnio szlachetne współzawodnic 
two o tytuł czołowego przodownika fabryki. 
Współzawodnictwo to mimo, iż faktycznie 
Istnieje od dawna, ma.lazło swój oficjalny 
wyraz narazie w „bawełnianej ósemce" 
gdzie na apel młodzieżówek odpowiedziały 
tkaczki starsze. Faktycznie jednak trwa ono 
wszędzie. 

Anna Kit jest jedną z tych młodych, z kto 
rymi nie na żarty trzeba się liczyć w fabry· 
ce. NależY ona bowiem do czołowych przo
downików przewijalni Tkalni Nr 3 przY ul. 
Milionowej i wyrabia ni mniej ni więcej tył 
ko 124 proc. normy. 

„EXPRĘSS IWSTl'{OW ANY'• Nr. 81 

NoUJe. zwięf(szone n1ożliwoścl · 

195 Kół sportowych I 95. klubów 
Zrzeszenie Sportowe „Włókniarz" konsekwentnie realizuje hasło umasowienia sportu 

Zrzeszenie Sportowe „Włókniarz" dąży konse
kwentnie do realizacji hasła umasowienia sportu 
na odcinku swego działania - taki wniosek nn
le~y wysnuć z toku dyskusji, omawiającej plau 
pracy i prelimlnarz na 'lajblii;;zv okres czasu 
przedstawiony na odbytej niedawno w Łodzi kon
ferencji sekretarzy Oddziałów Zrzeszenia. 

Częs~och_owi~, Łodzi, ~zcrecinie i. Warszawie. Ro j mała, nie zapominamy j.~n~, że większość ~ół 
zumie się, ze z chwilą gdy projektowane kluby sportowych korzysta ze swietlic fabrycznych, w1ęe 
i k~a powoł.ane zostaną . do życia, przyznana im rezerwy pieniężne przeznaczone są przeważnie na 
będzie dotaCJa Y( sprzęCic sportowym aby nowe 
twory te w zaraniu swej działalności nie naira· ośrodki terenowe „zapomniar4' przez wszystkich". 

fiały na trudności w swym rozwoju. Dotacje dla klubów w sprzęcie koniecznym wy• 

Wyrazem dążeń w tym kierunku jest dabza roz 
budowa sieci kół i kluhów sportowych oraz stale 
zwiększające się dotacje pieniężne na te lub inne 
ich potrzeby, wynikające z działalności. 

Studiując preliminarz widzimy, że wypełnia on JlOszą około 30 mil. zł, a w sprzęcie extra jak: 
dotychczasową lukę i gwarantuje zaangażowanie 
li-tu instruktorów, których zatrudni się w więk· 
szych ośrodkach włókienniczych, z tym, że będą 
oni przydzieleni do obiektów sportowych aby tam 

motocykle, 1·owery, sprzęt hokejowy, ringi, maty 

itp. dalsze 10 mili<mów. Tutaj należy zaznaczyć, 
że ZS Włókniarz rozprowadzi pomiędzy koła i klu. 

Zrzeszeniu przybędzie 45 nowych kół sporto
wych, przez co liczfia ich zwiększy się do 195. Za 
miast dotychczasowych 85 klubów będziemy ich 
m.ieli 96. Nie jest wykluczone, że żywob1iejsze 
koła phemianujc się na kluby, bo dla podsta
wowych organizacji sportu, to jest najwłaściwsza 
droga rozwoju. Kluby takie powstaną w Bielsku, 

nauczać tej lub innej dyscypliny sportowej przede by sprzęt, wartość któreg!> będzie trzykrotnie wyż 
wszystkim rzłonków kół sportowych. sza niż sprzętu przekazanego w roku ubiegłym. 

Dbając o rozwój fizyczny szerokich rz<>sz v.-łók 
rt.iarzy nie pominięto równi ci ich potrzeb knl tu· 
ralnych. Wyraz tego znajdujemy w dotacjach pie 
11iężnych przeznaczonych na budowę i wyposaże
nie trzech świetlic. Ilo8ć ta wydać się n10że zbyt 

Gwardia· (Kraków) gra w Łodzi 
Najbliższe mecze ligo.we i łódzkiej klasy A 

W drugim terminie ustalony. Prawdopodobnie Janeczek będzie 
piłkarskich mistrzostw nadal pauzował, natomiast co się tyczy udzia 
ligowych (niedziela 26 łu Łącza sprawa wyjaśni się w -najbliższych 
bm.) spotkają się na zie dniach. 
!onej murawie następu- * • * 
jące drużyny: Zespoły łódzkiej A klasy w dalszym ciągu 

Ogn. Cracovia - Zw. rozgrywek o mistrzostwo okręgu mają wyz
Warta, Kol. Polonia - naczone na niedzielę następujące mecze: · Ko
Górnik Bytom, Kole- lejarz . (Kol.) - Kolejarz (Ł), Włókniarz 
jarz (Poznań) - AKS (Zgierz) - Boruta, Spójnia (f,) - Związko
Chorzów, Unia Ruch - wiec (Ł), ŁKS Włókniarz I B - Związkowiec 
Zw. Garbarnia, Górnik (Tom.) i Emjeden - Concordia. Prawdopodob 
Radlin - Legia i f,KS I nie spot.kanie ŁKS Włókniarza I B z toma-

Włókniarz - Gwardia (Kraków). szowskim Związkowcem odbędzie się jako 
ŁKS Włólmiarz rozegra swe spotkanie o go przedmecz meczu ligowego ŁKS Włókniarz -

drinie 12 -ej. Skład drużYny nie jest jeszcze I Gwardia (Kraków). 

Pozatym pomoc obejmuje akcję obozów kondy

ry jnych dla lekkiej atletyki, piłki rę1:2nej i noż

nej, gimnastyków, pływaków, bokser6w. Ob01.y 

te odbędą się w ośrodkach „zapomnianych", a 
mianowicie: Andrychów k-Krakowa, Krosno, Bia· 
lystok, Głuszyca k-Wałhrzycha i Złocieniec (woj. 
Szczecin). 

Nie sposób wyliczyć tutaj poszczególnych mm 

i działów na które je pmeznaczono. Pozostaje 

nam tylko stwierdzić, że wszystkie potrzeby zwią· 
zane z życiem kół i kluBów - potrzeby, zaspo
kojenie których winno w konsekwencji przynieść 
dalszy pozytywny rozwój Zrzeszenia Włókniarz, 

podnieść jego poziom tak sportlJWY jak i orga· 
nizacyjijy, a przede wszystkim ideologiczny, zna
lazły w tym preliminarzu swe uwzględnienie. Pre

liminarz daje gwarancję, ze zamierzenia będą 

osiągnięte, a kadry działaczy i zawodników jeszcze 

bardziej zcementowane. 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Mimo młodego wieku ma ona doświadcze
nie starej robotnicy. Z fabryką związana jest 
bowiem od wielu lat. Zaczęła przecież pracę Hallo, tu wvs-c1·g W-P 
jako 12-letnia dziewczynka, wynosząc z ro- Jl 
dzinnego domu włókniarzy dobre tradycje W CRZZ odbyła się konferepeju, zwoła::ia I Rady KF i Sportu · l'rzy CRZZ, PZKol., PZLA, 

Dobry start 
piłkarzy Zduńskiej Woli 

pracy i solidarności klasowej. przez Komó.tet Wykonawczy III międzynarodo. Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy, Pólskie_ 
Od kilku miesięcy ob. Ania jest mężatką. wego wyścigu kolarskiego ,,Trybuny Ludu" i go Radia, PCK i „Motozbytu". 

W Zduńskiej Woli odbył · sif mecz towarzyski 
piłki nożnej pomię<Uy K.S. Gwa.rdia. Kutno mis 
trZem kl." B ta.int. olauu a K.S. Wł6knia.rz Zd. 
Wola. 

Z małżeństwa swego jest bardzo dumna i to 
nie tylko jak każda młodziutka żona. Mąż „Rudego Prawa". Wzi~li w niej udział przed. Konferencję zagaił sekretarz gen1ra.lny Zw. Ra 
bowiem Anny Kit, odsługujący obecnie służ- stawiciele GKKF, Min. Adm. Publicznej, Min. d.y Kult. !iz. i Sportu - J?oł?wy, kt~ry podkre 
hę wojskową, należy również do przodowni Zdwwó.a, Min. Poczt i Telegraf6w, Komendy ślił Lroldę, }a~ą. Rmad do sppełnie~~a Zwykścilg. ,,Trybu 
ków na swoim odcinku zadań służbowych. Gł6wnej M.O., Komendy Gł6wnej WOP, ZMP, ny u u 1 " ~ ego .. ra.wa · 0 ei _prezes 
stale uzyskując pochwały swych władz. Ligi Kobiet redakcJ"i Trybuny Ludu" Zw. P~~ol. - Gołębiows~i 1 ~ed. ~zydłowski om6. 

------------------------•' ----•'•'------·· -• wili sprawy organ1zacyJne i propagandowe, związane z wyścigiem. 

Mistrz Kutna. zeszedł niestety pokonany z bo 
iska. w stosunku 1:9, Gra daść ciekawa, tech. 
nicz:nie lepsi gospodarze. 

TEATRI" 
Im. Stefana Jaracza „ODWETY" 

..:odz. 19.15. 
Nowy - Teatr nieczynny aż do odwołania 
Powszechny - „NIEMCY" - z Józefem 

Karbońskim w roli prof. Sonnenbrucha, godz. 
19.15. 

Lutnia - „KRÓLOW A PRZEDMIESCIA" 
godz. 19.15. 

„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" 
g. 19.30. 

Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" godz. 17.15. 

NINA 
ADRIA (dla młodz.) - Skarb Tarzana - 15, 

18, 20. 
BAŁTYI{ - Córka marynarza - 17, 19, 21. 
BAJKA - Zoja - 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności Nr 12. 
HEL (dla młodz.) - „Knock-ou.t" .- god1 

16, 18. 20. 

- Konsul? A ... nie m6wiłem ci? Na ur 
Jopie. Rozumiesz, to przecież łato. Wszy
scy się porozjeżdżali. Dlatego tak mało tu 
widzisz mych przyjaciół ze świata dyplo 
matycznego. 

- Szkoda! -_ westchnęła. Tak właśnie 
liczyła na poznanie ważnych osobistości z 
dyplomatycznego świata. To by ją odrazu 
wprowadziło w zagraniczną. societę. 

Skryła niezadowolenie pod uroczym u
~miechem. Pito właśnie ich zdrowie. 

MUZA - Pustelnia Parmeńska - I seria - Przedstawiciel Min. Zdrowia, oświadczył, że 
18, 20. Ministerstwo wyśle na wyścig w6z sanitarny 

POLONIA - Piędź ziemi -· 16, 18.30, 21. z ekipą lekarską. Liga. Kobiet WTaz z P.C.K. 
PRZEDWIOSNIE - Swiat się śmieje - godz. r:a.jiW-e •_.ąi~ zorgJ!-niZ(lwaniem pµnktów żywno!ęlo 

18, 20. wyeh na trasie wyścigu. Przedstawiciel „Moto 
ROBOTNIK - Pustelnia Parmeńska II seria zbytu" zapewnił, że dostarczy sprzęt dla. ko. 

18, 20. Jarzy polskich, biorą.cyeh ud.ział w wyścigu i 
ROMA - Czarci żleb - 18, 20.30 wyśle na trasę wyścigu w~z technicmy z ob. 
REKORD - Przygody Nassredina - dla ml. slugą.. 

godz. 16; Płomień Nowego Orleanu Ostatnim punktem konferencji była spr11;wa 
18, 20. zorganizowania imprez sportowych w miastach 

STYLOWY - Torpedowiec „Nieugięty" etapowych, t.j. w Warszaw:ie, Łodzi, Wroeła. 
18, 20. wiu i Chorzowie. W zw:iązku z tym czynione 

SWIT - Miłość na lekarstwo - 18, 20. są. starania o sprowadzenie do Polski czoło. 
TĘCZA - O 6-ej wieczorem po wojnie wych lekkoa.tlet6w czechosłowackich i węgier_ 

16.30, 18.30, 20.30. skich, którzy występowali by w zawodach z 
TATRY - Burza nad Azją - 16, 18, 20. najlepszymi zawodnika.mi polskimi. 
WISŁA -- Miasto westchnień - 16 18.30 21. W końcu kwietnia przybędzie z Francji do 
WŁÓKNIARZ .:.._ Upiór w Operze' - lG.30, Polski, na zaproszenie CRZZ, ekipa zapaśnikow 

18.30, 20.30. i piłkarzy ręcznych FSGT, Możliwym jest, iż 
WOLNOSO - Miasto westchnień - 15, 17.30, I zawodnicy francuscy wezmą udział w impre. 

20. zach, . organizowanych w miastach etapowyl li 
ZACHĘTA - 500 ccm - 18, 20. wyścigu. 

Bra.mki dla. Zduliskiej Woli .zdobyli: Gra.baki 
Włodzimierz 6, Jasiak Józef 1, Muza.j 1, Ob. 
r~ut 1. 

Konferencja w ŁOZPN 
Jak zorganizować Puchar Poliki 

Dą.ząc do jak najliczniejszego udziału i naj. 
lepszego zorganizowania na terenie okręgu 

ł6dzkiego rozgrywek piłkarskich o Puchar PoL 
ski, zarzą.d ŁOZPN zwołuje na dzień 24 bm. 
(pią.tck) godz. 18 we własnym lokalu, Piotr. 
kowska 67 konferencję, z udziałem przedstawi. 
cieli ORZZ, pionów patronalnych, Zrzeszeń Spor 
towych, kuratorium, wojska., milicji i klubów. 
Wszyscy zainteresowani powinni pójM zarzą.do 

wi ŁOZPN na rękę w jego wysiłkach jak naj. 
szerszego spopularyzowania rozgrywek o Pu. 
char Polski. 

Teresa miała jeszcze jedną wiadomość słocie, czy wichurze. Jak przyjemnie by
w zanadrzu, ale wahała się. Pan Kulesza Io się potrudzić w ten niedzielny, wolny 

tak surowo ostrzegał, żeby te listy ... A od nauki dzień! 
właśnie przyszedł, z pieczątką z Sopotu. Zosia w_r6ciła do swej laleczki, ukrytej 
Nie, lepiej już odda panu Kuleszy. troskliwie przed słonecznym żarem. 

- Zochna dziś do mnie wcale nie przy - Widzisz, Dorotko, - m6wiła powa 
szła - skarżyła się Monika. żnie, - m6wiłam ci zaraz, że ty się nie 

151 - Zosia? A toż ona cały czas stoi przy nadajesz do kopania. Jesteś za smarkata. 
sztachetkach i wygląda na ulicę. Strasznie To praca dla dorosłych. Nie udźwignęła-, 
ją interesuje rn kopanie na ulicy. byś takiego wielkiego szpadla. A już z ka 

swe obietnice. Będzie tramwaj. Jaka szko- - Mamuniu, mamuniu! - rozległ się mieniami zupełnie byś sobie nie poradzi-
da, że choroba uniemożliwiła jej wzięcie fej głosik. - Przyszła dziewczynka od te ła! 
udziału w og6lnej pracy przy układaniu go kopania pić wodę. Przynieś jej dużo, Monika słyszała stuk łopat i gwar na 
tramwajowego toru. Tak się cieszyła na bardzo dużo. Zmęczyła się. ulicy. Po raz pierwszy nabrała ochoty do 
to. I ona chciała się przyczynić do tego Zosia patrzyła z nieukrywaną. zazdro- wstania. Zapragnęła zobaczyć ten niezwy-
\ iełkiego, społecznego dzieła. ścią na dziewczynkę w uczniowskim mun kły widok. Mieszkańc6w ulicy Dąbrow-

- O, niech pani posłucha . .Jak stukają durku. ski~go, kopiących tor pod „własny9 tram 
łopaty. Już kopią niedaleko nas! A może - Weź mnie. Ja też umiem kopać. wa1. 
pani chciałaby wyjść trochę · i popatrzeć Mam sw6j mały szpadelek. Spuściła ostrożnie nogi, podparła się rę 
na nich? - spytała chyt:-ze, bo dawno Dziewczynka zmierzyła dziecko pogar kami i pr6bowała dźwignąć swe wychu~ 
już namawiała Monikę, by podniosła się dliwie. dzone ciało. Niestety. Na pr6żno. Nie hy-
z ł6żka. - Tarrt nie ma roboty dla takich smar ła w stanic, bodaj na cal dźwignąć si~ z 

Kt6regoś dnia Tereska weszła podnie- Monika spojrzała na nią 'z lękiem. katych. Tam pracują tylko dorośli ... - na pościeli. Ponawiała wysiłki, pot spływał 
eona do Moniki. - .Ja? Wstać? A czyż ja na to mam si- piła się wody i odeszła, taszcząc za sobą jej po czole, płuca pracowały z wysil-

- Proszę pani, co za nowina! Już ko- !y? dumnie sw6j ciężki, duży szpadel. kiem. Dopiero teraz poznała, jak bardzo 
pią na naszej ulicy. Cale tlumy różnych A, bo trzeba więcej jeść! Ską.d pani Zosia westchnęła, podreptała na swoje zniszczyła ją choroba.. Co uczyniły z niej 
ludzi. I młodzież i starzy. Prości ludzie i ma mieć siły, jak je tyle co ptaszek? Ja miejsce do sztachet i z błyszczącymi ocz- długie tygódnie leżenia w ł6żku. Była nę 
inteligenci. Wszyscy z ochotą kopią. Aż się dziwię, Że pani w ogóle nie umarła z kami śledziła uwijającą się ochoczo gro- dznym, słabym strzępkiem ludzkiego c~a
przyjemnie patrzeć! Niedługo będą kładli głodu. O, przepraszam, że tak m6wię. A- madkę. A ileż było wśr6d niej dzieci i ła, bezużytecznym, nieprzydatnym niko
szyny. A nim skończy się sierpień, ma le kto to słyszał, żeby dorosły człowiek młodzieży! Jakimż radosnym gwarem na- mu. Tam, na ulicy ludzie dawali sw6j wy 
pójść pierwszy tramwaj! jadł rak mało! pełniali ulicę. Będzie szedł tramwaj, ich siłek dla wsp6lnego dobra. I ona powinna 

Monika ożywiła się. Więc jednak mic- - Kiedy nic mogę ... - broniła się sła- „własny" tramwaj. Nie trzeba już będzie tam być. Tam jej mieisce wśród innych. 
szkańcy ulicy Dąbrowskiego wyPełnili bo Monika. iść do szkoły taki kawał drogi . . Nieraz w Gdy tymczasem... (D.c.n.) 
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